Listopada — Piatek, Rok 1854, 


Przyjmują się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp. 
OWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
Ła opłatą 
od wiersżą petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne pę 
2 kr. — zdopłatą po 10 krajcarów za każdą publikacyą na stępel rządowy. 
Listy 
"m ieprzyjmiują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 
Numer pojedynczy kosztuja 10 groszy. 


Wychodzi w Krakowie 
codziennie o godzinie 87/, rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące po 


świętach. 
Cona: 


W KRAKOWIE miesięczna 1 złr. 30 kr. — kwartalna 4 sis, 

W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 
Przedplata 

przyjmuje się w księgarni JÓZEFA QzECHA przy Głównym Rynku N. 45%. 

Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA EXPEDYCYT CZASU 

wyraziwszy na kopercie „prenumeracyjne pieniądze“, 


wie mniejsze siły pod GE EE déi 
; > si Menszykow, a twierdze były zupełnie 
Czytamy w Dóbatach : otoćwehej Am h nieprzyjaciela, gdy Sebasto- 
Publiczność z niecierpliwością zapewne ocze- | pol tylko z południowćj strony jest oblężony, a 
kuje od nas szczegółowego sprawozdania o wiel- |załoga może z zupełną swobodą otrzymywać 
kićj bitwie Ste listopada pod murami Sebasto- | posiłki dla zapełnienia strat poniesionych. Dwą 
pola stoczonćj; lecz nieszczęściem sami nic wię- | tylko względy tłumaczyć mogą tę dlugą bez- 
céj nie wiemy o tćj walce, prócz wiadomości | czynność księcia Menszykowa. Może bitwa nad 
w depeszach telegraficznych zawartych, a które |Almą tak silae wrażenie wywarła na wojsko 
już podaliśmy. Raporta urzędowe jenerałów, |rosyjskie, iż wódz nie ośmielił si prowadzić 
go zaraz na wroga; a może uważał pożytecz- 
tra wojny otrzymane, sięgają tylko do dnia 3go |niejszóm użycie swoich żołnierzy do sypania 
listopada. W skutek takiego stanu rzeczy, ga- |szańców, wałów i bateryj, które obecnie Sdo- 
, bywać musimy, a które w większćj części nie 
mości, których z słuszną niespokojnością od nas istniały w chwili rozpoczęcia oblężenia. Pod 
oczekuje, zwrócimy myśl jego na minione wy- |tym względem rozwinęli Rosyanie nadzwyczaj. 
padki; a zdaje nam się, iż waŻnością czynów |ną czynność. Lecz czyż nie skuteczniej służy- 
usprawiedliwiony będzie ten rzut oka wsteczny |liby własnćj sprawie używając swych wysileń 
trochę tylko, bo cofający się jedynie do nieda- |w celu utradcienia działań sprzymierzonych na 
wnych zdarzeń, o których już uokładne spra- |szczupłćj przestrzeni między Sebastopolem, przy- 
lądkiem chersoneskim i Bułakławą, na którój 
Bitwy Z5go października i 5go listopada o- |dzisiaj tak silnie wię umocnili? Wykśżą to bie- 
kazują przyjęcie przez nieprzyjaciela nowego |gli w rzeczy wojennćj, a lepićj jeszcze przy- 
systemu wojny. Nie zadziwia nas to zupełnie, |szłe czyny. i : KAES 
przeciwnie dziwiemy się, iż tak późno systemu | Cokolwiekbądź, Rosyanie opuścili dzisiaj po- 
tego się chwycił. Ktokolwiek czytał z uwagą |Czątkową odporną postawę i przeszli w zacze- 
historyą naszych wielkich wojen, i zastanawiał | pne działanie. Otrzymanie znacznych posiłków, 
się nad często zdarzającemi się podobnemi po-  podniostszy siłę ich armii do 80,000, a podług 
łożeniami, w jakióm obecnie armie bój wiodące |zdania drugich do 100,000 ludzi, oraz na 
przed Sebastopolem się znajdują, ktokolwiek ba- | dzieja nadciągnienia innych jeszcze posiłkowych 
dał obiężecia twierdz, szczególnićj ES - PEAS R s da est Vie Lie" ` 
Gdańska, ten trudnością wytłamaczy sobie |! przedsiębiorczym, i zup ita półoże- | wyżynę; najmniejsze przeto wysilenie sprzymie- | stopolskićj, na krańcu praw i 
długą nieczynność dzisiejszych wodzów rosyj- |nie rzeczy, iż tak nazwane oblężenie Sebasto- li ; Aogielókiego: wyżyna Lo e wg 
skich, niekorzystsjących g sławnych przykła- |polu stało sią w rzeczywistości długą bitwą | Ta linia obronna umoChiona od natury, jedy- | wa do poziomu morza. "ef spadstetźci cią- 
i Massot, Dzieje tych pa- zupełną wojną, chociaż ruchy armij odbywają nie na dwóch swych końcach słabą się wyda- gnące się wzdłuż biegu Czarnćj, już tutaj ni- 
miętnych oblężeń powinny były jenerałów ro- |się na małćj przestrzeni, przykrępowane do tój je; Słabość ta jednak jest tylko pozorną. ną, a górna płaszczyzna zachowując tęż sa- 
syjskich nauczyć, iż liczna załoga najlepićj |wspaniałćj zatoki, do tćj wielkiej zbro ówni 1 Ja pierwszy rzut oka zdaje się, iż przystę- |mą wysokość, lekkim spadkiem zniża się ku 
broni twierdzy czyniąc nieustanne wycieczki, i|bogatego zapasu potrzeb wojennych, tórych |pny i tieobromny od przyrody jest południowy | tzece i morzu. Armia rosyjska będąc panem 
zwodząc ciągłe boje z nieprzyjacielem. Zale- | zdobycie lub obronienie stanowi Cel i nagrodę | koniec téj linii w pobliżu wsi Kamary i Kadi- | warowni i chłego kraja, może w tóm miejscu 
dwie pojąć można dlaczego ks. Menszyków od | walki. Od chwili zrównania się sił walczących | koj, w miejscu ER: spotykają się drogi e Se- | poparta wycieczką z twierdzy, najłatwićj sprzy- 
ia 28go września, w którym anglo-francuska | armij, obydwie strony są w jednakowćm poło= | bastopola i z śkczy-Seraju do Bałakławy | mierzonych attakówać i bitwę zacze ną im wy- 
„e do koniowi przybyła, aż do Z Ges, Rosranie ee w Sebastopola, sami | wiodące. KŻ Czarna płynąca od wachodu dać, w m to SCH Bagage na 
azdzi e za ał sprzymi D strony ata ; sprzymierzeni nie tyl- æ w „dachu, skręca w tém miej- w : 
den SE e S SC wadzić etc ko mio E aléj ar kraj zaczepne i GA stu E jąc swą dolinę, Dën, się Ve wówczas, gta ët SEA Zi Jedak 
oblężnicze przeciw twierdzy, lecz muszą się bro- skręcie e drugą doliną od porta Bał awy się|obronie, jak działaniu zacze rad ę przyja 
ć baterye oblężnicze |nić na swojóm wamocnionóm stanowisku. Głó- rakiet Połączenie się tych dolin utworzyło | widzieć a depesz jenerała "ml tina to 
i ić nieustann ez dni ośm ogień| wnym celem sprzymierzonych jest zawsze zdo- | tr 4tną płaszczyznę, wchodzącą wyskakują - Raglana. Piate erta i lorda 
i prowadzić ý prz » 4 wy. jà gl go listopada nieprzyjaciól 
Ce iw twierdzy. Działaniom sprzymierzonych bycie Sebastopołu; lecz dla prowadzenia dal- | cemi kątami w obydwie pozycyć, tojest w sta- | nął na polu bitwy siły daleko att) cièl rozwi- 
ai ent przesz :adzać jedynie mało znacząćce- szych działań, dla zasłonienia swoich związ- | nowisko rosyjskie na prawym, a Sprzymierzo- | w boju nad Almą, a mimo tego EE niż 
są e sieczkami i| ków, zabezpieczenia sobie dowozu żywności, nych na lewym brzegu rzeki Czarnćj leżące. |fać poniosłszy wielkie straty. Cztery Bag 
bie 44 ná śmierć oczywistą a bezpożyteczną, i| muszą stać w pogotowiu do odparcia wszelkie- | Na téj to płaszczyznie, otóczonćj panającemi śngielskie, dzisiaj zaledwo 17.000 ludzi liczy? 
be dh, wyrzuceniem z twierdzy ogro- „dle mg nieprzyjaciela mogącego uderzyć na | aad nią niedóstępnemi wyżynami, usypano Czte- te, i dywiżya jenerała Bosquet'a zwiększona 
mnej ilości kul i pocisków. Oficerowie fradcuz- = K i A, „którą zająć są zniewoleni i , kilku inaemi oddziałami Francuzów, razem 25 
a ZaCoŚĆ uczynieniś wszystkim tym potrze- btónienia węzła dróg. Armia rosyjska chcąca | do 30,000 sprzymierzonych, odniosły zwycię- 
ubiedz Bałaktawę, spuściła się 25go paździer- | stwo dad armią nieprzyjacielską z 50,000 żoł- 


, * zątku oblężenia ro- ` 
3 am d ge 1600,00 bom. Strona téj przestrzeni wystawiona na na l Has 
nika na tę równinę w cichości i wąwożami. Ro- |nierzy żłożoną. Ani męstwo Anglików i Fran- 
cuzów, ani zdolności ich wodzów, nie zyskałyby 


k -|pady Rosyan, może być uważana dżisiaj g 
f hu i 4.800 funtów żelaza w ku- | pady dd y na dżisiaj za na 
lach 1 bombach, i tą nadzwyczajną oe Iren Reder ep të 
cisków uczynili niezdatnemi do ` Oe FA, widoków, rysunków podobnego wypadka, nie mając sobie ko- 
jerzoućj, z których 73 zkbili a | wszelkiego rodzaju Sebastopolu i Krymt obe- rzyści 6 silnćj pozyć i wynikaj Eat, Ioeséi 
sądzićby trzeba, iż Rosyśnie È walczyli, co 
e pewnością błędnóm jest mniemahiem. 


andego rauciły się pędem na równinę, mu- 
nią prostą do Ba- |si a gie) sek korzyści odniesionych 
eszty Krymu trój- |nad Turkami i mimo swćj liczby, jak tylko pò- 
rzez armią sprzy- znały, 

udzieli dostateczny egas armii sprzymie- 


dnięci 25go października i 5go listopada i będ nego przez Rosyan na przeciwleg? y 
nić fis jeszcze atakowani. Dla tego Shade nach, gdy w tóm lekka jazda angielska, E 
pozycyi i grantu wzdłuż éi linii, równie jest| kaz źle wydany lub źle zrozumiany, przypuściła 
zajmującóm jak znajomość wałów Sebastopola. |ową bohaterską lecz niszczącą ją szarżę. Dla 
Na pierwszy rzut oka, ujrzawszy dłagość linii | wyparcia Rosyan ż silnego stanowiska, które 
obrońnćj bądącćj naszym frontem bojowym, | wieczorem dnia tego zajęli, potrzeba było od- 
przejmuję nas niespokojność; niepokój ten je- | ważyć się na nową bitwę nad Almą. Niemożna 
dnak znika, gdy rozpoznamy bliżej topografią | dosyć wychwalić roztropności wodżów, iż nie 
kraju. W istocie cała ta linia obronna sprzy- | marzyli ani chwili o tém niebezpiecznćm przed- 
mierzonych narysowana jest wązką lecz głę- sięwzięciu. Armia sprzymierzona znajduje się 
boką doliną rzeki Czarnej. Z or | tój trzeba ba murami Sebastopola, nie dla wygrywania 

adzistości itew osłabiających jà i odwracających od zamie- 
niosłą płaszczyznę R na któréj stoi armia anglo- | reonegó celu, Al dla żdobycia samćjże twierdzy. 
francuzka ; nad spadkiem tym nadto wznos się | Dostatecznóm było wypadkiem dnia tego dla jene- 


w armii sprz e 
620 N kiemi tojśrodkami bronili Rapp | cnie rozpowszechnionych zapewnie każdy czy- 
i 20 raf ee: lub Gdańska, chociaż mieli |telnik utworzył sobie wyobrażenie Reng. sé. 


RE od podatków aż do czasu urządzenia nowego go- |tkanin bawołuiańych nową i ffczńń. Zakład ten "R a s 

CZĘŚĆ LITERACKO-ART YSTYCZNĄ, |spodarstwa, znąciły wielu zdolnych ludzi i ukształ- |żatrudnia 700 gedicht w; D'A w Sobie 3 wiel- EE, kaj gm 
e) oonych rzemieślników, którzy na wzór swój poprze | ue machiny parowe, które poruszają 88 machin | widzieć w kraju jak najwięcój ee? eege) 

LSKIR BORY dnićj ojczyzny urządzili nowe fabryki w rozmaitych Prządniczych, 20,000 wrżecioń i róje tkackich Wàr- | gorzólni. Bó wniknijmy w znaczenie tych obu ró- 

PO i agr a Bok gałęziach, a doznając poparcia fządu, postawili się |Sżtatów ogtomńą siłą 120 koù, tómże mieście Śsajów fabryk, które zarówno posiłkują się karto- 

( dnie lisé a Rio Polskiego i Głuber- na równi z zagranicą. Fabryk ważniejszych w gu- | źnajduje się kilkanaście jeszcze fabryk, leos tnniej- | flami lub burakami, à w zysku, pierwsze, to jest 
nij wachodnich Sa osyjskiego pod wżyłędem | bernii Warszawskiój liczy sę 4000, które produ- {zego rozmiaru, tak przędzalń, jak farbierńi i dru- ergo! przynosi tak mało mótetyalnych korzy- 
historycznym , e: Leer a i gospodarczym, |kują rocznie za rub. s. 7,899,686. Rząd udziela na | Aart ci, iż pórównawśży je ze żgubą moralną, a nawet 
włożone z: War „Jańskiego urz. des; — lten oel pożyczek bankowych i skarbowych; dozwala| Z fabryk #ukiennyoh do najlepszych w kthju na- | połączoną ze Stratą mienia biedniejszój klasy, jest 
wa DNI żałożycielom fabryk sprowadzać materynły surowe; leży jstniejąca w Opatówku w powiecie Kaliskim Fi- | nie tiezńaczącą; przediwnie zaś, fabryka cukru, ó= 

prócz pewn$ch korzyści materyślnych, jakie przed- 


PET wydaje przywileje na wynalazki, urządza wystawę |llórta jw Kalisza Repphanów, w których wyra- 
Ga mé ; wyrobów; w reszcie każe robić bite gościńce i dto- biają sią najprzedniejsże sukna i korty, óraz Sybe- | siębiorca za swe trudy, poświęcone Se odbie- 
Autor przechodśi po kolei wszystkie zakłady, fa- ke Żelazną warszawsko - wiedeńską dla ułatwienia rym, W Opatówku cztery warsztaty produkują to- ta, ważńy wpływ na dobry byt bieduój klasy i iój 
- bryki, rękodzielnie w gubernii Warszawskiój, które omunikacyj. i Caie na sume rub. s, 339,800. Są także fabryki | miósskańców wywiera. Dla tego też w gub. Warsz, 


opi o szczegółowie z datami i cyframi, wy-|  Najznaczniejsze w gub. Warszawskiój zakłady fa- | sukna w miastach: Zgierz, Kłodawa, Łęczyca, Go- |tok rocznie potnnaża się liczba cukrowni. Najzna- 
wołają P dziwienie nad tą de kraju, tak pred- | bryczne są gu 4 kilku innych miejscach po- qan, Gombiń, Konin, Kazimierz, Tomaszów itd. | ozniejsza fabryka cukru w gub. Warsz. jest zało. 
ko wabil w zamośnðść, i w środ i zastąpienia tych | wiatów Łączyckiego i Kaliskiego, oraz w Warszawie. tóm ostatnió mieście jest warsztatów 90 pró- |żona w Guzowie r. 1829 staraniem Henr$ka hy, Łu- 


D 
jakich ham zwykle |dostarcza zagranica. | Od r. 1824 w Łodzi założotą została osada sú- | dukąj wych rócźnie za rub. s. 353,540. bieńskiego ; w r. 1849 zupółnie przaistoczona w 
WE tee pieniądź zostaje przez to c miej. kiennióża, którój wyroby prses owi rokwinię= Dk zaś bawółniane , opróóz Łodzi, są: w Zgie- | trona KA parowemi , stanęła w rzędzie WË 
scu, ale nadto tysiącó rąk pożytecznie się zatrndnia | cie się Stosunków z Rósyg i powiększenió się Bra- |tu, Jądowie, Koninie, Pabianicach i Łęczycy. Nad- | wszych sakładów. Posiada ona dwie machin 

i znachodzi cel yoia. en fab jowych potrzeb, oraz ogrómne dostawy do Chin su- |10 dą wątyztaty płóciewnicze, pómiędzy którymi ee- (o sile 30 koni, ostery prasy hidrauliczne i tyleż 
W krótkim wśtępie do Opisu fabryk i rękodzieł, | kna tak zwanego owego; «poprzednio s Pro! lp zakład w Żyrardowie będący własnością Banku | kotłów defokacyjnych. W r. 1836 Epsztejn i s (Ca 
daje p. Połajański historyczne DOE, o fabry- | dowożonego, wielki odbyt wając; na 16j szybki warost] Polskiego. W r. 1852 wgrobiońo tam GN i inaych | założył fabrykę awang Hormanóu w ZE 
ch sukna za dawnych Eh ber Se nm SCH EE Wypadki atoli 1830 t. zachwia* Ke na „wg rab. s.; wyblichowano zás w war- E BE w e kg dry nnb piro 
on — musi plska OC 3 ego|ły znaćznie tę g przemysły jebawem | tości $0 497 rub. 8. ` wych, © pras . s : 
Sirio ry podig yoa na zjeżdzić | wszystko wřóciło na dawną deg po _ Fabryki wyrobów jedwabnych i włowianych istńie- | odznacza się pięknością. Są ech ee i hiret 
eatyckim w Stralsundzie f- 1383, OŚwiadczyły , Ze wszystkich fubtyk wyroby bawełniane, Iniace |ią tylko w Watszawić. W Łodsi zaś, miasto dawnyc! | ryszowie, Młodzieszynie, w Strzelcach itd we > 

się te pruskie, Ae i onè, tak, jak dotąd ozy- |i konopne doszły w ostatnich latach zadziwiejącego | fabryk súkna, wyrabiają wełniane materye, jako to: EN > 26. .— Wizy 
e ryt dëck Nowogrodem suknem polskióm | tozwinigoia; jedwabne także znaczny postęp uczy- | flanela, merynós, Cżerkaś i móra. „Chów bydła także podniósł de ża wikiga 
andiować, cò im jednak odmówiono , aby nieza- | nity, a o suknach, które od kilkudziesiąt lat w ktaju owiecie Piotrkowskim w Klukach S ec) ul chów owiec rasy poprawnój e 27 wy- 
, jomi. Wyroby | i za granicą ze swój dobroci słyną, z postępem 0za5u, "GC ämge w Kole, fabryka pół - porcelanowych wy- | sokiój liczby. Samych merynosów Dech w güb. Wasz. 


Szkod lowi sukńami fatnańdżkie e n eg 
więc aka w Niemmożech i Rusi półaocnój były | nabyły prawie tajemniozój doskonśzości wyrobów an- | ro 21%,000 sztuk; a dwakroć tyle innych gatunków. 
powiat Gośtyński. 


tyje ielskich. W Łodzi fabryka Jó naj-|  Papigrn; b. Warsz. jest ośm. Najważniejsza 
znane | nieógraniczały się s tylko suknem, lecz | gie . Jka Józefa Geyera ma naj pierni, w gu ke G , 
~ inno OC weny | Komm tkaniny a ku 1852 Peki ll Gen mię bawotay, ch Kä, Kia AM Jesiornie Et ën wf Ka ne Wise jedwabniki zaczynają tam być hodowa- 
Hr, Ró jednak rzeczywisty przemysłu, Wy- ź oto 980,000 funtów przędzy, cznie papieru , He ELISA » Przeto nieodrzaczy będzie wspomnieć i o téj no- 
„ MaŹźniój ye ć się daje jak en Wolność u- | tkalnię wyrobów pół-wełaianych o 180 warszia-| Ważną gałęzią „przemysłu obywateli vier wej gałęzi gospo nna Nopotiuóm Kar es 
tach mechanicznych; także drukarnię: produkującą |skich, jest cukrownictwo burakowe. Niech sobie wydał był w r. 4836 dzie o, obejmujące naukę ho- 


dziej om niemieckim osiedlania się w kra- ka ) i e 
pe edd Śloczana im powna SAR Za olnych |około 23,000 sztuk perkalu i kitaju, i farbiernię | narzekają ekonomiści wyrosumowani, że fabtyki ču: | dowania jedwabników i morwy. Odtąd prawie zaczę- 
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Z tego wszystkiego wynika, że zdobycie Se- 
bastopola jest daleko większćm przedsięwzię- 
ciem, niż z początku sądzono. Jak pierwej Pie 
trzeba się było kołysać w zładnych nadziejsch, 
tak dzisiaj tém bardzićj nie trzeba wpad% 
w zwątpienie. Chociaż dzieło jest trudne, po- 
wierzone jest jednak dzielnym dłoniom. eżeli 
załoga rozwija nadzwyczajną czynność i ener- 
gie, którćj nie uezcić śmiesznóm by, było; to 
z drugićj strony twierdza dobywana jest przez 
oficerów, nieustępujących nikomu w nauce, do- 
świadczeniu i biegłości, i przez żołnierzy, któ- 
rych nie trzeba uczyć odwagi- Jeżeli Cesarz 
Mikołaj dia oeslenia warowni swojćj wojennćj 
i morskiej potęgi na Wschodzie, czyni riesły- 
chène wysilenia, i popycha PrZYSPIEszonym po- 
chodem niezliczone pos fal, to wojaka jego anaj- 
dą sprzymierzonych w. S'żnowisku, które wy- 
trzyma natarcie wszystkich armij rosyjskich. 
Mżna opóź ić chwilę zdobycia twierdzy, lecz 
jéj upadkowi żadna nie przeszkodzi siła. 


Eege 


Dziennik ministeryalny pruski Zest pisze 
w. formie półurzędowego oświadczenia: 

Wych dząca tutsj poniedziałkowa Gszeta Phó- 
nic powiada, iż ctrzymała wiadomceść „ze źró- 
dła zwykle dobrze rzeczy świadomego,” iż ga- 
binety avgiels:i i francuski wysłały do Berlina 
i Wiednia równobrzmiące akta, których treścią, 
Że pomienione gabinety pod względem poufnie 
objawionćj przez gabinet rosyjski gotowości przy- 
stąpienia do układów o pokój, oświadczyły: że 
nie mogłyby w obecnych okolicznościach wcho- 
dzić już więcćj w układy o pokój na podsta- 
wie czterech punktów (gwarancyi), i że gamy- 
ślają w ogóle traktować kiedyś z Cesarzem ro- 
syjskim jedynie na podstawie programu przez 
nie same ułożonego, bez pośrednictwa trzecich 
osób. W tym akcie miano również zarzucać pań- 
stwom niemieckim „szkodliwą dla nich zwłokę 
i niestanowczość.* Po wywiedzeniu się jeste- 
śmy umocowani zapewnić,, że cała ta wisdo- 
mość jest zupeł sie mylną. Żałować należy z ja- 
ką nierozważnoścą artykuł ten od początku do 
końca wymyślony, podany został czytelnikom, 
ijsk dalece starano się przez rozstawione gło- 
ski i podkreślenie słów: „ue źródła zwykle do- 
brze rzeczy świadomego,* o ile można wiarę 
pozysk:ć. 
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Tarnów 2i listopada. 

Dnia 19go b. m. jako w dzień imienin N. Pani, 
Towarzystwo Dobroczynności Dam opiekujących się 
sierotami pamiętne na dobrodziejstwo przez. ukocha- 
ną Monarchinię zakładowi sierót wyświadczone, nie 
tylo w domu i kościele wraz z siorotami zenosiło 
gorące modły do Najwyższego za pomyślność i dłu- 
gie lata dobroczynnćj Monarchini, ale powodowane 
wdzięcznością - wyprawiło na cześć Jój dnia tego 
bal, z którego zebrano przeszło 100 złr. m. k. Ba- 
wiono sie ochoczo, zwłaszcza, iż tu o cholerze, o 
którój Czas donosił dzięki Najwyższemu nic nie 
słychać. Dla słoty płeć piękna nielicznie się zebra- 
ła, ele balowi obecna nie Żałuje tego, bo do upa- 
dłege tańczono. 


. Berlim 21 listopada. 
+ Nie nowego w polityce państw niemieckich. 
Sierdzenie się niektórych dzienników na Austryą, 
że dotąd groźnemu sąsiadowi wojny nie wypowie- 
dzieła, to rzecz stare, 
Gniew ich będzie jeszcze większy, go 
się państw niemieckich do siebie opuści stacyą u- 


wiać draewa morwowe, bardziej dla zabawy 
kard, mił dla powszechuego użytku. Jednak z tych 
prób zaczęło się powoli wszczepiać zamiłowanie tój 
zebawy, z której postanowiono powszechny użytek 
osiągnąć. W tym celu tworzy się obecnie spółka je- 
dwabnicza, która ma na celu założyć na wielką ska- 
lẹ przędzalnię i fabrykę wyrobów jedwabniczych. 
Dla tego przedsiębiorstwa głównym warunkiem bę- 
dzie dostarczanie ciągłe kokonów jedwabniczych; te 
zaś wymagają kodowania drzew „morwowych. Tym 
sposobem jedwabnictwo łączy, się niejako z leśni- 
ctwem. Kto chce hodować jedwabniki, musi wprzód 
zaprowadzić plantacye morw. Ten pierwszy waru- 
nek dla spółki jedwebniczćj, będzie łatwy do wypeł- 
nienia, albowiem plantacye morwy w całym kraju 
już upowszechniły się. ; 
Pokazuje się ze sprawozdania, iż z zagranicy spro- 
wadzono do kraju w r. 1851 wyrobów jedwabnych 
za 514000 rs. czyż niewarto poświęceń na stos0- 
wne zakłady, aby tak znaczny kapitał pozostał 
w miejscu ? i; 
utor starając się uzupełnić wszechstronnie pię- 
kną pożyteczną pracę swoją, niepomija żadnój ga- 
Tozi Bee, krajowego. Itak, ciekawy dał ustęp 
o bursztynie, który się wynajduje w guber. warsz. 
niemniej © bartnictwie, o rybołowstwie, które po 
prawdzie pow odsiawszy, wszędzie u nas upada, a 
nekonieo H historyozny pogląd; na dawne to- 
wiectwo nasze, Od któzągo dzisiejsze tak niesłycha- 
nie odrodziło_ #9» = Się odrodziły nawyknienia i 
obyczaje eg (HE * 7 see knień i rycerskich oby- 
czajów, przodków: lasów ze niema nas 0 co winić; 
z przetrzebieniem ledwo si Y tury, jelenie, nie- 
dźwiedzie, 40518 — Q jeszcze plącze dzik, 
eg ? ai.» din tego też i polowąni i 
lie, sarna i zająć odzeju zwierzyny. anie musiało 
sią zastosować do T (Dalszy cigg nastąpi.) 
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CZAS z Piątku 24 


kładów, i stanie się czynem dokonanym, przyjaźniej- 
szym może Rosyi niż państwom zachodnim. Aby do 
tego nie przyszło, pewna część prasy wolałaby wi- 
dzieć Niemcy raczćj w poróżnieniu między sobą niż 


ć|w zgodzie; chętnieby nawet na to patrzała, gdyby 


państwa zachodnie uciekły się do środków przymu- 
sowych, końcem wstrzymania Niemiec od zbliżenia 
się do Rosyi. Byłby to właśnie najprostszy Sposób 
do sprowadzenia tego, czego sobie Zachód nie ży- 
czy. Tymczasem można być pewnym, że aż do roz- 
strzygnienia się wyprawy krymskiéj nio stanowcze- 
go nie zajdzie ani w stosunkach państw niemieckich 
do siebie, ani w stosunkach ich do Rosyi i do Za- 
chodu. Również ani Rosya, ani Zachód żadnych nie 
używają środków, aby sobie państwa niemieckie 
aniechęcić. Można bezpiecznie pozwolić dziennikom, 
rozwodzić się elegicznemi słowy nad polityczną ni- 
cością Niemiec, można im pozwolić, bronić honoru 
narodowego, i walczyć xacięcie po stronie sprzy- 
mierzeńców Turcyi— przy zielonym stoliku z piórem 
w ręku. Deklamacye się zużyły. Rozumowania naj- 
trafniejsze stały się obojętnemi. Raporta jenerałów 
z placa boju, nadewszystko zaś depesze telegrafi- 
czne, są wszystkiem.. Na nie czekają z niecierpli-. 
wością gabinety, na nie giełdy, na nie kupcy, na 
nie wyższa i niższa publiczność, mnićj dbają 0 SZCzę- 
góły wypadków, które po nadejściu głównego do- 
niesienia bywają teraz jakby musztarda po obiedzie, 
Depesze telegraficzne księcia Menszykowa, idące 
przez Petersburg, są zawsza najwcześniejsze. Pier- 
wsze wrażenia są ich skutkiem, nie tylko tutaj, lecz 
i w Paryżu i w Londynie. Przeciwnicy nawet Rosyj 
zamieszczają je zawsze na wstępie, bo wiedzą, że 
są co do dat, a nawet po większój części 00 do 
faktów prawdziwe, takiemi się dotąd przynajmniej 
wykszały. Nationalzeitung jedna tylko tak daleko 
śmieszność posuwa, że nie zamieszcza ich pomiędzy 
telegreficznemi depeszami, lecz gdzie w jakim kącie 
śród innych mniój znacznych wiadomości z Wscho- 
du. Inne znaczenie przywięzują do nich giełdy. Na 
pierwszych kurs papierów coraz niższy, drugie wy- 
syłają do Krymu posiłki za posiłkami, a te, które 
są neutralnemi, zaparły się tak silnie w swojem sta- 
nowisku, że ani nieprzypuszczają, aby kto Śmiał je 
z niego wyruszyć. Ostatnia wiadomość przesłana 
przez księcia Menszykowa dochodzi aż do 12 b. m. 
Aż do dnia tego nic ważnego nie było zaszło. Z wzma- 
eniania się oblegających w obozie swoim trzeba 
wnosić, że za nim zdecydują się do szturmu, 0026- 
kiwać będą nadejścia posiłków. ` > 
Poczty przychodzą znó * regularnie, wyjąwszy dość 
częste przerwy w tych, które idą z Londynu. Snieg, 
który tu spadł, był bardzo mały w porównaniu z ma- 
sami spadłemi dalój na południu. Wczoraj mieliśmy 
odwilż, dziś mamy nieznaczny przymrozek. Z Prus 
donoszą, że tam mają już 8 do 10 stopni mrozu. 
Brzegi morza Baltyckiego zaczęły już Ben się 
lodem. Flota angielska, stojąca w Kiel, czeka tylko 
na wiadomość, że brzegi rosyjskie lód blokuje, 
aby odpłynąć do Anglii. Mieszkańcy Kielu życzą 
sobie, aby jak najdłużój w porcie ich pozostała, bo 
dochód, który miasto ma zjój pobytu wynosi dzien- 
nie 10,000 tal. W Kiel spodziewano się, że król 
duński przybędzie tam z Altony. Król tego nieuczy- 
mił, aby mis dać flocie powodu do demonstracyi, 
którój przy neutralności Danii wolał uniknąć. Po bez- 


Listopada 1854. 


tak ciasne, że dym po kilku wystrzałach artylerzy- 
stów wydusi, lub że od wstrząśnienia murów ścia- 
ny kawałami odłamywać się będą. 

Ostatnia korespozdencya wasza z Odossy przeszła 
do tutejszych dzienników. 


Paryż 18 listopada. 

Nie odebraliśmy jeszcze szczegółowych wiado- 
mości o bitwie z d. 5. Depesze telegraficzne przy- 
niosły nam podania zbyt zimne o tój pięknćj bitwie, 
abyśmy na nich poprzestać mogli. Trzeba nam listów 
prywatnych, pisanych przez naocznych świadków, 
bohaterów krwawych a zwycięzkich zapasów. Pisząc 
mój list ostatni, miałem sposobność czytać raport 
szczegółowy o tój bitwie księcia Menszykowa. Nie 
wspomniałem wcale o nim, bom go uważał za sfa- 
brykowany. Raport ten, tak wcześny i obszerny, 
mógłby chyba przybyć do Paryża balonem. Globe 
pokazał się mnićj skrupulatnym i zamieścił go w swych 
kolumnach. Za nim poszły niektóre dzienniki fran- 
cuskie. Trzeba wyznać że nieskrupulatność Globa 
wyszła na dobre. Wiedząc że depesza ta była sfa- 
brykowana przez Rosyan ukrywejących się w Pa- 
ryżu i zakomunikowana giełdzistom i rewolucyoni- 
stom, p. Billault kazał wyprowadzić z giełdy dwóch 
Rosyan a trzeciego, mieszkającego przyjulicy Bac, 
kazał wywieźć za granicę. 

O bitwie z d. 25 października mamy już najzu- 
pełniejsze wiadomości. Korespondent Timesa opi- 
sał ją z patryotyzmem i talentem. Jego list uspra- 
wiedliwia lorda Raglan z zarzutu iż cierpi w swym 
obozie korespondentów. Taki korespondent jak T'i- 
mesa, czujący swe obowiązki, nie może w niczóm 
operacyi zaszkodzić a patryctyzm kraju może po- 
dnieść i naznaczyć. List korespondenta T'imesa był 
przetłamaczony przez wszystkie prawie dzienniki 
francuskie. John Lemoinne w Debatach zdał z niego 
sprawę w skróceniu, zdał sprawę, że tak powiem 
z partesu, ale na John Lemoinna i to jest wiele. 


Gdyby nie obawa rządu i obrażenia uczucia publi-. 


czności, humour John Lsmoinna mógł był rzucić 
szyderstwo na tę nieszczęśliwą choć bohaterską bi- 
twę. Bitwa pod Bałakławą pokazała wymownie ducha 
karności i honoru który armię angielską ożywia. 
Rozkaz nierozsądny ale dany był wykonany przez 
jazdę angielską co do litery, tojest prawie co do 
jednego człowieka. ` 

W liście pisanym d. 2 do hr. de Moray, jenerał 
Canrobert zapewnia że jest pewnym końca opera- 
cyi i źe Sebastopol będzie wzięty około 15go t.m, 
Francya i Anglia posyłają prawie drugą armią, to 
jest około 50,000 wojska. Część tego wojska bę- 
dsie wylądowaną pod Warną, w przewidzeniu wio- 
sennych operacyj nad Prutem i Dnieprem. Cała pra- 
wie flota baltycka popłynie na morze Czarne, bio- 
rąc z sobą wojsko i zapasy wojenne. Po bitwie z d. 
5 dzienniki angielskie, jakby zmówione, wydały 
krzyk domagając się wysłania na wschód wszyst- 
kich możebnych posiłków. Krzyk ten był wyrazem 
opinii publicznój i oznaką charakteru angielskiego. 
Joba Bull nie zreża się trudnościami, ale zacieka. 
John Bull poświęci ostatniego szyiinga i ostatniego 
człowieka, a nie ustąpi. Cesarz Mikołaj głosił do- 
Ld że podobnie postąpi, ale słowa jego nie odpo- 
wiadają rzeczywistości. Rosya pokazuje się dziś go- 
tową do traktowania i podpisania na cztery artykuły. 


drugi i jeszcze sławniejszy raport ks. Menszykowa 
rozumie się bardzo pochlebny dla Rosyi. Raport ten 
zapowiada atak na linie francuskie na dzień 11 t.m. 


IParyż 18 listopada. 

Lord Palmerston nie przyjechał jeszcze do St. 
Cloud z przyczyny słabości. Przyjedzie on nie jako 
przyjaciel lecz jako delegat gabinetu angielskiego. 
Lord Palmerston, który tyle poświęcił dla dobra 
ojczyzny, który w patryotyzmie zrobił się prawie 
niemową, miał wszystkie tytuły do tój wysokićj 
dystynkcyi. Gabinet angielski zebrał się w tych cza- 
sach kilka razy, zapewnie dla naradzenia się nad 
linią polityczną jaką lord Palmerston ma przyjąć 
w traktowaniu z Napoleonem III. 

Tego razu nie mogę powiedzieć: Paryź jest spo- 
kojny. Mieliśmy w szkole medycyny emetę studen- 
cką. Dotknięci podniesieniem opłat szkolnych, me- 
dycy wystąpili z krzykami w czasie otwarcia roku 
szkolnego przez Dra Dubois, dziekana szkoły. Dzień 
wprzód, wysłali oni delegacyą do p. Fortoul, mi- 
nistra oświecenia. P. Fortoul niechcąc.uśnierzać roz- 
ruchu studentów surowością, lecz dobrocią, obie- 
cał zrobić co zrobić będzie w stanie. 

W Hiszpanii Kortezy stają na stronie Królowćj a 
przeciw Esparterze. Rawolucya dogorywa. Królowa 
przeszła próbę, po którój bodajby się jój lepićj 
szczęściło, a ambicya Espartera doznaje hamulca. 
Tak się jeszcze nie stało, ale wszystko pokazuje 
że tak się stanie. Widząc jedność polityki Franoyi 
i Anglii w Hiszpanii, nie wierzyłem nigdy w postęp 
rewolucyi madryckićj. Hiszpania i Włochy muszą 
pozostać spokojnymi i wojna przeciw Rosyi musi 
pójść drogą regularną. 

Powtarzam: Izby francuskie nie będą zwołane ai 
po wzięciu Sebastopolu. Odniesione zwycięztwo da 
zapewne Cesarzowój sposobność do rozwinięcia 
w mowie tronowćj polityki zachodnićj. Giełda spa- 
da regularnie w przewidzeniu pożyczki, kurs renty 
jest jeszcze za wysoki dla bankierów. O zbrojenia 
sią Francyi nic nie mówią, bo to co jest wiado- 
móm znajdujecie w dziennikach a to co jest ukry- 
wanóm może być tylko odkrytóm przez ajentów ro- 
syjskich. Mamy czas chłodny, jakby mroź y. — P. 
Leon Faucher słaby na piersi, wyjeżdża na wyspy 
Hyares i do Włoch. — Cruvalli nie ośmieliła się 
jeszoze przed publicznością wystąpić, ale wystąpi 
nakoniav pojutrze w Hugonotach Mayerbeera. Dla 
miłości wspaniałój muzyki, publiczność przebaczy 
zapewnia niegrzecznój i fantastycznój śŚpiewaczce. 
Mamy od niejakiego czasu w teatrze lirycznym pa- 
nią Cabel, ładną, młodą i wyborną śpiewaczkę. 
Talent jéj byłby za słaby w wielkićj operze, ale 
w operze komioznćj nie pozostawia nic do życze- 
nia. P. Pervin, dyrektor opery komicznój i teatru 
KRESRIOGA,, zostawia panią Cabel w ostatnim teatrze, 
Wszyscy toż idą do teatra lirycznogo"i doana; 
się do niego nie mogą. Rząd proteguje stala pannę 
Rachel prasd natarczywością p. Legouvć. P. Logouvć 
przegrał proces zrobiony komitetowi teatru fran- 
cuskiego, bo nie otrzymał od rządu upoważnienia 
na granie sztuki, jakiego wymaga prawo z dnia 5 
grudnia 1853. Naturalnie rząd nie da upoważnienia 
i uwolni tą drogą pannę Rachel od wszelkićj na- 
stępnój natarczywości. Panny Cruvalli i Rachal są 


bemmmmmmmmge ŘĖ 


skuteczności bombardowania twierdz sebastopolskich | Postępowanie jéj nie jest zapewnie podstępnóm lecz | dziś powagani, dla kaprysu których rząd poświęca 


przez flotę morza Czarnego, admirał Napier pod- 
niósł się znów, jak z Londynu donoszą, w opinii 
publicznój; mówią, że zrobił, co zrobić mógł. Eu: 
twe zburzenie Bomarsundu nie potwierdziło domy- 
alu, że i Sebastopol równie słabo jest budowany. 
Nie jest więc nim zapewne i Kronsztadł, a tém mniój 


| nie ma co piseć. |skalisty Sweaborg. W ogóle oblężenie Sebastopola 
eene E gdy zbliżenie aniszczyło wiele błędnych podań, które o fortyfika- 


cyach jego dawniój rozgłaszano, np. że strzelnice 


Dziennik Warszawski o krytyce, 


Dziennik Warszawski w Nr. 306 tak ohara- 
kteryzuje różne Listy i krytyki jskie się pojawiły 
temi dniami i dawniej, w innych dziennikach War- 
szawskich. i 

„Wiecie czem się zajmują teraz po większaj części 
pisma nasze peryodyczne? Oto krytykami, zaczep- 
kami, obronami, odpowiedziami na obrony, -odpowie- 
dziami na odpowiedzi, jednem słowem jedne na dru- 
gie wysypują ciągle cały swój polemiczny arsena$, | 
że biedny czytelnik z temi zdaniami zbijającemi się 
tak ciąglo do ładu dojść nie może. A wszystkie kry- 
tyki zaczynają się naprzód od sążnistego wstępu, a 
w każdym wstępie z konieczności wyrażone, owo 
nader słuszne zdanie że nie ma krytyki u nas, że 
na niczem się nierozumieją, że albo wynoszą pod 
niebiosa albo szykanują bez sumienia, słowem kaźdy 
krytyk utartym już sposobem odsądza Od czci i od 
wiary tych co przed nim pisali i tych co pO nim ma- 
ją pisać, i dopiero utorowawszy sobie tym Sposobem 
drogą, zaczyna wodę na swój młyn ciągnąć, wma- 
wiając w biednych zagałuszonych potokiem brzmig- 
cych słów czytelników, że on jeden wielki, że on 
jeden rozumie się na rzeczy, że on jeden tylko po- 
trafi naprostować sąd i rozświecić pojęcia. Notabe- 
ne, kaźden z nich prawie przyznaje się do tego że 
nie jest krytykiem z profesyi i że wziął pióro w rę- 
kę widząc nieudolność zajmujących się t8 gałęzią 
literatury, i chego oboć raz przecie pokazać światu 
jak to krytyka powinna być pisana. A indiracte pra- 
wie zawsze myśl jakaś ukryta przegląda przez taki 
artykuł, wychylając z poza parawana bezintereso- 
wności głowę swoją upstrzoną: miłością publiczne- 
go dobra. I tak jeden broniąc niby kogoś niesłusznie 
pokrzywdzonego, sam za sobą wnosi instancyg do 
sądu publiczności, inny znowu pragnie odemścić się 


naturalném, ale do niczego nie doprowadzi, pomi- 
mo pomocy dyplomacyi berlińskićj. Byćżeby mogło 
aby dyplomacya berlińska miała wywieść w pole 
sławną ze swój przenikliwości dyplomacyą wiedeń- 
ską! Niech partya' rosyjska w Niemczech nie bawi 
się złudzeniem: Fraucuzi i Anglicy, po wziąciu Se- 
bastopolu, zająciu Krymu i obraniu podstawy ope- 
racyjnćj w Odessie, staną na wiosnę nad Dniestrem. 

P. S. Na dzisiejszój giełdzie chodził z rąk do rąk 


za jakieś złośliwe słowo powiedziane alboli też na- 
pisane, trzeci nareszcie niczego nie chce ale żądał- 
by żeby o nim mówiono, że ion jest estetykiem. 
A tą estetyką każdy sią zasłania jax siedmioskór- 
nym puklerzem Ajaxa. Czytającemu jednak te este- 
tyczne wywody włosy na głowie stają, bo widzi 
nowe jakieś nieznane ani nam ani ludziom systema- 
ta. Cóżbyś na to naprzykład powiedział kochany czy- 
telniku gdyby ci kto chciał najzażarciej dowodzić 
że np. oda do Kopernika przez Osińskiego wyższa 
jest daleko od Maryi Malczewskiego, że więcej w niój 
uczucia, poezyi, bo w Maryi jest jakiś drobnostko- 
wy indywidualny sentymentalizm, a w odzie do Ko- 
ernika tknięte najwyźsze filozoficzna kwostyg, a y- 
czucie zależy właśnie na wykładzia o ile możności 
najciemniejszym i niedokładnym tych kwestyj, Cóż 
pyś na to powiedział gdyby ci krytyk jaki tak olies 
gli? któren utwór: „Ja wprawdzie tego nie rozu- 
miem, ale tem bardzićj pojmuję że to musi być pię- 
ne"? gdyby sądził o ruchu literackim ze słyszenia 
a przytaczał zdanie innych autorów x prostój wie- 
ści. tylko. = wszystkich prawie krytyk biedny 
us pada ofiarą, bo parę razy prawdę wyrzec się 
ośmielił! ga Bóg znimi, niechaj się kłócą sobie, 
może syn ledyś „Przyjdzie szerzej rozpisać się © 
tym orze kiedy wyszumieją trochą gniewy, 
mienawiście i zemsty, kiedy skrytykowani autorowie 
rzestaną krzyczeć: „l ja mam dowcip i talent kry- 
tyczny, 1 umiałbym ci odpowiedzieć ale tylko nie 
chcą!* Wydaje się to podobne cokolwiek do wrza- 
sku tego zapastnika który upadłszy na ziemię, i czu- 
jąc jak przeciwnik leżący na nim dławi go zagar- 
dło, krzyczy resztą głogu na jaki się może zdobyć: 
„Weźcie ze mnie tego łotra bo go zabiję.“ 


a OC 


ryż nie może się obejść bez dobrych aktorek i śpie- 
waczek. i 

Mówią że rząd wchodzi w usłady z p. Leblanc, 
bankierem gry w Hamburgu, w zamiarze zaprowa- 
dzenia gry w Paryżu, lecz że mu daje zysku tylko 
500,000 fr. na co rzeczony 
chce. Nie mogę uwierzyć tój 
się nie sprawdziła. 


bankier przystać nie 
nowinie i pragnę aby 


Wiadomości naukowe. 


Ze Lwowa. „P. Julian Aleksander Kamiń 
ski archiwista zakładu na imienć „af 
lińskich we Lwowie, rod. imienia Osso- 


drukuj 
nografii i historyi e do me- 


SN 8 rodzin Kamińskich i Ka- 
WEEN ( jako prywatną korespondencyę ) 
s Ee dla tych rodzin przeznaczoną. Nr 1 
Ee eer padnie r.b. itym którzy 
l gtosili lub następnie zgłoszą roze- 

sani bedzie.“ = á 1 

Z Warszawy. Stanisław Jachowicz zbiera za - 
soby do wydania Noworocznika, i wezwał do po- 
|mocy wszystkich znakomitych pisarzy, którzy zape- 
wne tyle zasłużonemu w literaturze współudziału 
swego nie odmówią. 3 

— Trzeci poszyt „Pamiętńika sztuk Pięknych“ 
pod redakcyą Bolesława Podczaszyńskiego» PO trzesh- 
letniej przerwie opuścił teraz prase drukarską. 
Poszyt ten zamyka tom i dzieła tego: ` 

— Do Księgi Swiata H. Merzbacha już ukończo- 
nym został dokładny przerys po998u Stefina Czar- 
nieckiego w Tykocinie. Rysowa* Z natury W, Ger- 
son, a p. Adolf Dietrych rat na cynku i odbił w swo- 
im zakładzie. Obszerny ŻYCIOTYS Stefana Czarnie- 
ekiego, do którego pos"??? PTzerys posągu ma być 
dodany, napisał. p. Joniko, d 

— Księgarz G. Sonow wydał dziełko p. n. „Bi- 
blia dla dzieci* albo bis " skrócona starego i no- 
wego testamentu, 0pOwiadana dzieciom od ośmiu do 
dwunastu lat ec Ei M. de Noirlieu, przekład 
z francuskiego wen - H. 1855, Jet to popularny 
wykład stylem MOS" I prostym Pisma Świętego, 8 
domowe dem B rk dziatwy wielce użyteczny. 

Zut został Ce de w Petersburgu, roz- 

/ 8 i 
siaraniem srybiskupa BA „Zrwłów $ 
mach. Gibl. War.) 


Roqueplan i Legouvé. Ale bo też: dzisiejszy Pa- 


CZAS z Piątku 24 Listopada 1854. 


Jeden urzędnik ministeryum wojny zapowiada hi- 
storyg wszystkich wojsk zagranicznych, które zo- 
stawały w służbie francuskićj. Będzie to dzieło cie- 
kawe i zdaje się ża pobudkę do napisania tego 
dzieła dał sam Cesarz. A 

Książę Napoleon ma być chorym na dysenteryą i 
miał udać się do Stambułu. Książę Hieronim jego 
ojciec, miał prosić dziennikarzy aby o tóm nie do- 
nosili. : 

Cesarz dla zmniejszenia przewagi lorda Redoliffe, 
ma mieć zamiar posłania ambassadora do Stambułu, 
ale ani p. Thouvenel ani żaden inny nie chce jechać 
bez otrzymania władzy nieokreślonćj, w obawie 
aby nie uległ losowi pp. de la Valette, de la Cour 
i Baraguay d'Hilliers. : 

Debaty nie będą już ogłaszać strategicznych ar- 
tykułów p. de Saint Ange, zbyt przychylnych dla 
Rosyi. Zastąpi go i zastąpił go już dzisiaj Ksawery 
Raymond. 


opłakujemy. Przepowiednia ta ogłaszała, że 
będzie kiedyś zaszczytem swego kraju. 
J K. Mość rozkazała mi, abym wyraził szcze- 
ry żal przez nią doznany na widok dłu jego 
spisu oficerów i Żołnierzy zabitych lub rannych 
w tój pamiętnćj bitwie. Takie zwycięstwo opła- 
cić trzeba koniecznie wielkiemi stratami i zdaje 
się, że żadriem innem rozpołożeniem wojska nie 
można było uniknąć téj ofiary, a otrzymać ga- 
razem te same korzyści. Można się tylko spo- 
dziewać, że nie będzie już na przyszłość tak 
ogromnego krwi rozlewu. J. K. Mość cieszy się 
nadzieją, że poddani jéj których strata krewnych 
i przyjaciół w żałobie pogrąża, doznają pocie- 
chy na myśl, że ci którzy nie dożyli tryumfu i 
swych towarzyszy broni zginęli w obronie słu- my ladowi i raądowi angielskiemu, który nie 
sznćj sprawy, i że ich imiona zapisane są|pyzpy godnym swoich żołnierzy, gdyby czego- 
w rocznikach sławy narodowej. J. K, Mość ży kolwiek oszczędzał w niesieniu pomocy dziel- 
czy sobie bardzo mocno odebrać depesze mogą- | nym swoim współziomkom. , - 
ce uspokoić czułą obawę przyjaciół i krewnych Skutkiem bitwy sebastopolskićj było, że Ro- 
o stanie rannych, i spodziewa się, że wielka syanie nie śmieli nas atakować odtąd, gdyż de- 
część tych mężnych wojowników będzie mogła pesza z Bałakławy 11go ściąga się widocznie 
powrócić wkrótce do szeregów armii i używać | do wypadku z 5go b. m. Mieli my E më 
w przyszłym pokoju zaszczytów okazanemą rowywania naszćj pozycyi i czyniliśmy to bez 
przez nich męztwu przynależnych. przerwy. Doświadczenie wzrasta z każdą chwi- 
Cierpliwość z jaką oficerowie i żołnierze zno- lą. Tam gdzie górujemy nad morzem, jazda mało 
szą bez szemrania nadzwyczajne niewygo:y na jest przydatną, gdyż trudno tam znaleść wody 
jakie są narażeni od chwili ich wylądowania dla koni. Ponieważ burze się już zaczęły, nic 
w Krymie, zasłużyła sobie na gorące sympatye | szczędzić nie należy dla ubezpieczenia naszych 
i zupełne J. K. Mości zadowolenie. Cierpienia okrętów, A szczególnićj wygody żołnierzy na- 
doznane przez chor by mogłyby były osłabić szych, obozujących na suchćj skale morza Czar- 
ducha w mnićj mężnem wojsku, lecz okazały | nego. 
przeciwnie, że w chwili boju żołnierz angiel- ojna pełną jest niebezpieczeństw, okrutna, 
ski powinność tylko swoją ma na widoku. Ser- | obfita w złudzenia, w niespodzianki i zmiany 
deczne wyrazy w jakich milordzie uznajesz przy | losu. Najwięcćj ona razi wyborem awoich ofiar. 
sługi oddane przez sir Edmunda Lyons, ofice- | przeszło W przysłowie, że najwaleczniejsi naj- 
rów i majtków marynarki królewskićj, będzie przód giną, i że te wielkie dusze, na które li- 
zapewnie ocenioną jak należy przez tych wa~ czymy jak na trwałe dobro, najprzód ulatują 
lecznych. Pozbawieni sposobności okazania SWe- |do nieba. Tak się działo w tysiącznych woj- 
go męztwa przeciw flocie, która do walki na|nąch stronnictw i ludów. A jednak mamy za- 
morzu wystąpić nie chce, pomagali z całćj siły | wsze jednego wybranego i jednego ulubieńca 
w operacyach armii lądowej, a szlachetne ich | vy tłumie, i myśl nasza stawia go w przyszło- 
zachowanie na placu boju, gdzie osłodzili ran- | ści bohaterem wielu bitw w postaci człowieka, 
nym tyle cierpień a umarłym oddali ostatnią p którego jeniusz i szczęście czuwać będą nad o=- 
sługę, pozostanie dla nich zawsze zaszczytnym statnią chwilą awycięztwa, 
tytułem i skojarzy jeszcze więcćj koleżeństwo | Zaledwo wczoraj powrócił Catheart z przy- 
które wiąże armie lądowe i morskie. lądka, gdzie trudną wojaę mądrze i zaszczy- 
Mam zaszczyt itd. (podp.) Newcastle. tie ukończył, zajął on wysoką posadę jene- 
` Kwatera główna przed Sebastopolem ralnego adjutanta. See mu silnie prawa 
29 paźdz. 1854 r. ; do tego, lecz skutek dowiódł, że on był osta- 
Naczelny wódz armii składa podziękowania | tnim między tymi, którzy się uganiają za go- 
dnościami. Inni twierdzili, że poniżeniem było 
hierarchii oddawać jenerąłowi mogącemu do- 
wodzić naczelnie, komendę dywizyi. Po powro- 
cie swym do Anglii, wybrał on się zaraz na 
morge Czarne i wysiadł na ląd w Krymie w tym 
samym wytartym muadurze, jaki nosił w wojnie 
kafryjskiej. e ` 
rsossedřss 
i siły m RAJ może być kiedyś wodzem 
naczelnym. W młodości swćj należa? on do 
sztabu głównego pod Lipskiem, i w większej 
części znacznych bitw ku końcu wojny. Był pod 
a| Waterloo, przyczynił się wiele do przytłumie- 
Cardigan | nia rokoszu w Kanadzie i odniósł ranę w woj- 
ską w którój w tymże samym |nie z Kaframi. Miał on rzadki i cenny przy- 
dniu poległa część. brygady kawaleryi lekkiój. | miot, że był żo?nierzem hołdującym teoryi i od- 
Drugi rozkaz dzienny pochwala zachowanie się | razu doświadczonym w praktyce swego rze- 
jenerała poracznika Lacy Ewans i oddziałów|missła. Można się było po nim wszystkiego 
pod jego rozkazami zostających. szodziewać i nie mieć obawy, aby póki on Sie 
a ag pisze z Kaz b. m. armii brakowało wodza. 
go czerwca 1815 r. Leży on dzisiaj pomiędzy 1000 pole łych 
stoczyła równie krwawćj bitwy jak ta, któ- uderzony egen Lac, kulą w bursy” wojennój, 
1854. Sławną owiemy jeszcze słowo o innym s trzech za- 


18: bitych jenerałów. Przed ośmi dniami zamie- 
Almą i nieszczęśliwą aczkolwiek świetną bitwę ściliśmy stan służby jenerała ëss 


pod Bałakławą przyćmiła naraz straszna bi- | dziać się zwykło tylko z powodu zamianowania 
twa Sebastopolska, lub śmierci. Niektórzy z naszych czytelników 
„|ce armia sprzymierzona wytrzymała %godzinny wnioskowali, że jenera? ów poległ w wojnie. 

oleg} istotnie, i przypadkowe to ogłoszenie 
było tylko odgłosem przeszłości juš spełnionój 
ecz niewiadomćj jeszcze. Niedomyślaliśmy się, 
e dając sprawozdanie ze służby jednego z je- 
nerałów w Krymie, ogłaszamy jego nekrolog. 


ladzi stawionych przed nieprzyjacielem i pomię- 
dzy dwoma ogniami. W każdym razie odeprze 
ona go, lecz wiadomo nam, że gdy 12,000 o- 
piera się 50 tysiącom, dzieje się to z coraz wię- 
kszą chwałą, lecz z coraz rzadszemi szerega- 
mi, Wiemy zresztą, że podobny system w jeden 
tylko sposób skończyć się może. E 
Napróżnobyśmy smutnym oddawali się rgy- 
puszczeniom. Wielkie posiłki nadciągły naza- 
jutrz po bitwie, a inne są w drodze. Francuzi 
nadsyłają dwie nowe dywizye, a my nadsyłą- 
my co możemy. Jak długo sprzymierzeni utrzy- 
mają swoje stanowisko, morze potrafi im nieść 
pomoc z równym pośpiechem, z jakim Rosyanie 
gromadzą siły lądowe. W tym względzie ufa- 


iedeń 20 listopada. Książę i księżna Bra- 
kosi podróżując pod nazwiskiem hr. d Arden- 
nes przybyli 20 do Iunsbruku i nazajutrz mieli 
udać się w dalszą podróż do Włoch. i 
Pierwsza rata pożyczki 500 „milionowćj 
przyniosła 72 miliony gèr., albowiem wielka 
liczba uczestników tćj pożyczki ułożyła przy 
uiszczaniu pierwszój raty bądź cały kapitał, 
bądź też część onego mnićj więcćj geet 
Zamiast więc 2%, 1, całego kapitału pożyczki, 
które na tę pierwszą ratę wypadały, otrzyma- 

0 

piaghi że bank Darmstadzki należy 
do owćj spółki francuskićj, w którćj i angiel- 
scy kapitaliści wzięli udział, w przedmiocie za- 
kupna kolei żelaznych w Austryi. 


Kraje Czarnomorskie. 


Dzienniki angielskie podają następujący ren 
kaz dzienny, ogłoszony w armii angielski j; 
w kwaterze głósnój, pod Sebastopolem 27go 

eździernika 1854: 1 
$ Wódz naczelny armii JKMci, cieszy się mo- 
cno ogłaszając depeszę od ministra wojny E 
trzymaną, a zawierającą najwyższe veer 
nienie JK Mei za męstwo, jakióm si gier A 
wojsko w bitwie nad Almą. Lord ws - rur 
ża za obowiązek uwrócić uwagę vos wë x 
przez J. K. Mość wyrażony z powodu strat ty - 
zacnych oficerów i wybornych dE A ap 
niemnićj na wyrażenia tkliwe w jakie 2 wA 
wać raczy nad cierpieniem er i podziela 
smutek tych, których krewni pojegli w tej rog- 
prawie* 


jenerałowi majorowi sir Collin Campbell za zrę- 
czne i wytrwałe postępowanie w rozprawie pod 
Bałakławą 25go b. m. i z wielką przyjemnością 
podaje do wiadomości całemu wojsku świetną 
postawę 93 pułku Highlanderów (Górali) a ja- 
ką pod rozkazami rzeczonego jeuerała odparł 
jazdę Roter dech Jenerał major miał ta- 
k e zaufanio w tym epes pozwolił aby - 
jął szarżę kawaleryi stojąc w PR Sen. inii, a 
skutek jak wiadomo odpowiedział zupełnie za- 
fania. 

` Dwa inne rozkazy dzienne zawierają podo- 
bneż pochwały, pierwszy dla jeaerała poru- 
cznika hrabiego Lucan i będącego pod jego rog- 
kazsmi jenerała brygady Scarlett za wspaniał? 
szarżę kawaleryi na dniu 25, i dla hr. 
za szarżę bohatersk 


Do jenerała lorda Raglan. 
Ministeryum wojny 10 paźdz. 1854. 

Miłordzie! major lord Burghbers przybył tu- 
taj Sg» b. m. z rana i odd’? mi depeszę piór 
ską z 23go września, która udziela szczeg. łów 
o ważnóm i chlubnóm zwycię twie s A= 
gami Almy, 0 któróm uprzedziła mię ju we 
depesza telegraficzna odebrana igo > si ji 
spieszyłem przedłożyć J. K. Mości interesujący 
i dobrze ujęty opis tćj wielkiej Si deeg 
śliwy jestem dzisiaj, że mogę d be wielka 
Panie, jak dalece Królowa ocena 59 ie. 
przysługę oddaną Anglii i wów Ci Bag 
rzonych, i poklaskuje chętnie świetnej H , 
wojska, któróm dowodzisz, jego karno ci Ar 
raby przynieść mogła zaszczyt starym 
ję: mowi; 
a, a którego 
bić nie ka stanie. Kró 
słać przez ciebie 
podziękowania jenera? 
mu Brown i innym 
zac a = okoliczności odnowili wspomnienia 
dawnćj sławy bro 
blaskiem wojskow 


Mott cote i swych żełnierzy i wziąść 


udział w odniesionćm przez ni h z vycięztwie, 
i to tém seCh rac 
mines tryumfy tuż obok wojsk i 
ei o męztwo armia angielska w poprzednich 
e okach uwielbiała zawsze i szanowała na polu 


sa człowieka, który ga- 
at sześćdziesi 


Kronika miejscowa | cagraniezna. 


bitwy, 8 którego dziś szlachetne współzawo- ległych lub rannych; F'rancuzi stracili 48 ofi- Krakòw dnia 28go listopada. Panna Sylwia Cene- 
d elen odznaczyło się po raz pierwszy kole- | cerów i 1,300 żołnierzy. Rosyanie „okupili tę | cka występuje w sobotę po raz pierwszy w tutejszćj ope- 
Zaistwów w szyku bojowym. K. Mość spo-|o arą naszćj armii krwią 8,000 ludzi. Jakkol- TZE w roli Leonory w „Alessandro Stradella.“ Jest to 
dziewa się, Że krew obu narodów tak obficie| wiek strata 4,000 ludzi bolesną jest w tój oko- | siostra znanćj również na scenie deg Ee drama. 


Almy, nieszczęście które 
€ « s; Jud serdecznie opłakuje, stanie 
SE i o entem w przymierzu, które trwać 
Ce z d szczęścia przyszłych pokoleń, a które 
oi znim następstw tego świetnego zwycięstwa 
a wdięczzością błogosławić będą pamięć tego 


pola bitwy. jąłeś Milordzie wszy- 

W granicach deent AS. arozumieć geg 
WANNIE peia = g marszałkiem Saint 
et EE — ngk ten wykonany zo- 
Arnaud i sposób jakim piż oficerów i ween 
nta? o pomocą arqcsność nych. Praemilcza- 
zołaierzy wojsk apraymiergot i ost o świetnćj 
łeś tylko o jednym punkcie, słudze. $ wiad- 
przez ciebie samego oddanój pray K. Mość wić 
czą o nićj ednakowoż inni; i e się być go- 
doskonale, że jeżeli wojsko okaza si ae: 
dnóm swój dawnćj reputacyj, to Z takową, i 
kazał się także zdolnym utrzymać í en o 
usprawiedliwił to, co o nim czterdzieść ył się 
mu przepowiedział ten, pod którym uć 7 Gen 
` sztuki wojenućj, a którego stratę do dzi 


rzelana nad brzegami 


przygotować 


ajdują się pomiędzy rannya, ażeby | k 
domości i uważał 


dowodzą okropność walki, w k ń wcią- 
gnieni, Jenera? Canrobert Jahre, 
gielskie wiele wycierpiały, 

Oręż angielski i francuzki ukazał się godnym 
swój sławy, raz on jeszcze dowiódł Rosyanom 
różnicę między wolnymi i niewolnikami; nie- 
przyjaciel cofoął się w celu zebrania świeżych 


t, a - 
pełni działalności ży naa w. 


dzie z Austryą. 


jat już mieszkanie 


między ©. k, r mo 
zakupno kolej jl towarzystwem francuzkiem o 


była mylną. 
ia otrzymała już sankcyę N. Pana. 


3 


nosiliśmy częste rozboje, świadczące o zuchwalstwie roz- 
bójników. C. k. porucznik Wasiljewicz dowiedziawszy się, 
iż trzech zbójców chowa się w zaroślach między Bidni- 
kiem a Kostajnicą, wziął z sobą w dniu 8 listopada zbroj- 
nych i nadszedł ich w lesie. Kiedy wezwani, aby się 
poddali, stawili czoło i ustępowali w gęstwinę, rozpoczął 
się ogień z ręcznćj broni żwawo utrzymywany przez roz- 
bójników, którzy dopiero po dwóch godzinach walki wy- 
parci z lasu, kiedy się poddać nie chcieli, legli od kul. 
Porucznik Wasiljewicz stracił w utarczce dwóch ludzi. 

— Kuryer Warszawski donosi, żę dnia 19 listopada 
umarł w Piotrkowie chwilowo tam bawiący, a zwykle za- 
mieszkujący Warszawę Ignacy Zagórski » autor dzieła „Mo- 
nety dawnćj Polski“ i właściciel szacownego zbioru nu- 
mizmatycznego, w wieku lat $6. 

— W dniu 16 b. m. oddano na użytek publiczny no- 
wy most żelazny w Wenecyi na Canal grande, który łą- 
Czy miasto z tą wyspą, gdzie się znajdują dom ceł, se- 
minarium, akademia sztuk pięknych itd. 

— W tym jeszcze miesiącu ukończony będzie telegraf 
z Kronsztadtu do Bukaresztu. 

— W Brunszwiku, sławnćj ojczyznie kiełbas i salce- 
sonów wychodzi gazeta 
wiada: „Krym musi 
cyjnego, osobliwie zaś Niemców, 
koloniami niemieckiemi ; lasem obs 


Przegląd Polityczny. 


a Wiedeń 23 listopada. 

e Listy prywatne z obozn pod Bałakławą i Se- 
bastopolem donoszą i utrzymują ciągle, że forteca 
wziętą i flota spaloną zostanie. Jeden z tych listów 
pisany przez wyższego o eer francuskiego od in- 
żynieryj, podaje za rzecz powną, że w fortyfika- 
oyach głównych już jest ogromny i niepodobny do 
naprawienia wyłom, i że niektóre punkta fortyfika- 
cyjne zewnętrzne, jak np. fort du mat prawie juź 
w gruzach. Jeden z dyplomatów 
zawołał : 


chcą się wstrzymać 
nowych posiłków, 
łakławie między i5tym a 20tym t. m. Stan- zdro- 
wia wojska ma być dobry. Czas piękny, lecz już 


dość zimny, 

„Poselstwo rosyjskie żadnych nie odebrało dziś 
wiadomości. Lecz to pewna, że książe Menszykow 
gotuje się do ponowienia planu, którego nie m 
nierz jest pełen od e. Ma Ski wę a 
en odwa i 
do 130,000. Ze EI 

w Świecie dyplomatycznym nic nowego. Z Pru- 
sami jest ciągła wymiana depeszy. Idzie o zgodę 
na przypadek, gdyby Austrya chciała pójść zaczepnie. 


Tryest 22 li r i 
ryes istopada. „Stadium“ 
wiózł listy ze AE rin peos me 


już wzro- 


ygo- 
a w odwiedziny u 
księcia Napoleona, który już wyzdrowiał. 

Londyn 24 listop. Lord Raglan mianowany mar- 
szałkiem polnym. 

Paryż 24 listop. Monitor podaje raport Canro- 
berta o bitwie 5go. Działa hotelu Inwalidów maj 
zagrzmieć na uczczenie zwycięstwa z d. 5go. (Ró- 
wnocześnie dochodzi nas Monitor z 24go lecz ra- 
portu w nim niemasz, a to co zawiera, podaj i- 
wi P. R. 0z.) " | PORA 


W Paryżu nie miano jeszcze 2igo szozegółowych 
raportów o bitwie pod Inkermanem 5go b. m. Mo- 
nitor z 2igo donosi że „Telemaque* który wyje- 
chał ze Stambułu 10go przybył tego rana do Mar- 
sylii z depeszami. Monitor dodaje tylko, że bitwa 
była nader krwawa i Rosyanie z niezmiernemi od- 
parci stratami. Wszystko było gotowe dr szturmu, 
lecz sprzymierzeni postanowili czekać na posiłki, 


„|które są w drodze. Głównodowodzący zmusił księ- 


cia Napoleona widząc stan jego pogorszony w skutku 
przepędzenia dzień cały na koniu w czasie bitwy 
pod Inkermanem, aby wyjechał do Konstantynopola, 
Wojska spodziewały się posiłków przed szturmem, 
tak książę spodziewał się objąć również przed tym 
czasem dowództwo. ý z 

Fremden Blatt donosi, że jen. Czeodajew do. 
wódzca 2go korpusu przybył z przednią strażą jego 
do Kiszeniewa i ciągnie nad Prut. Tymczasem jen 
Czeodajew dowodzi rezerwami w Kijowie, a CR 
korpus jast Paniutyna, który stoi częścią w g 
skióm, częścią w Lubelskióm. W Odessie 
zują milicyę miejską. 

W Wiedniu mówią o nadejścia odpowi dzi 
skićj na ostatnią notę austryacką. o dno Vi zi pru- 
być niekorzystna zjednoczeniu; mimg. ti jx falis 
wają się, że w Frankfurcie Ceta Rzesza Z bę- 


organi- 


Książę Gorczaków poseł Togyjski w Wiedniu, za- 
w 


adem 


-UM 


Pzyjechali od d Z2go do 23go listopada. 


CZAS z Piątki 24 


von Koscielec und Ossowka Zboiński und der Kóniglich | N, 28,361. 


HOTEL DREZDEŃSKI. Newmańń Emańuel kopióć | Polnische Obrist Casimir v: Koscielec und  Ossowka, 


z. Ostrawy. Schiendel Karol technik ż Galicyi. 
Ignacy doktor i kaznódzieja w Wićdniu ż Gałicyi. ` 

HOTEL ROSYJSKI. Kabogowi Wanda z ‘domu 
Potocka ze Lwowa: Baroh Plesżeńn Jan Gig radca $ Song 
z Schwerina. Feyersteiń Józef $ żony Ańiałią; Mayer Je: 
zef Henryk ż żoną sztukinistrze z Wiednia, Tansefiśu Ján 
kassyer pryw. z Wiednia: A 

HOTEL SASKI. Hr: Ziełeński Apolihaty z Galicji, 
Dufsenberg Ignaey mandatar. ż Gałicji: Mrótzkówski Fran- 
ciszex rządca dóbr z: Krzeszówie. 


x 


Kurs papierów publieznych i pieniędzy ` 
` Wiedeń. Kuria idżyrtjiczne z d 2dgo listopada: — 
Metaliki Lara gab, — Mótaliki 4 '/ą-procent, 72"/,ę. 
Metaliki afp, 659 g. — 4-pr' z 1852 r. 52. — 2'/a-pr. 
847/,„„— 1-pr. 181), Z Ci4gn. — z 1830 r. 250, 802.— 
Augsburg 130'/,: — Lóńdyn 12 kr. $6. Paryż 1513/4. 
Akcye Bankowe 1222. — Akcye kol. żel. półn. — Fer- 
den, — e — Pożyczka z r. 1851 lit. A. — —., B. — 
Ost-Dońau Dampfsch. —, g 

M EEN krakowski 23 listopada. Bankn. aus. żąd. 86 
płacą $5'/5—— Pruski kurant żądają 111 Ją płacą 1101o- 
Ruble sr. nowe żąd. 104 płacą 108. Owancygiery 
nowe ż. 113'/, pł. 112'/,. — Cwancyg. stare ż. 114— 
pł 118. — Imper żąd. 86, pł. 351. — Dukaty austr. 
hol. ż. 20°, pi. 20%/,. — 20-franki ż. 861, pł. Sëll, 
Listy zast. pol. żąd. 99 eine 98'/,. — Listy zast. gal. 
żąd. 87 pł. 861/, =- Obligi Indemn. A. Zär pł. Ż8%/,. 

Kurs Iwowski d. 20 listopada. Dukat holend. 5 kir. 
kr. 52. — Dukat ces. 5 air, 56 ke, — Półitafjerysł ros. 
10 złr. 12 kr.— Rubel ros. 1 złr. 58'/ą kr.— Talat pro. 
ski 1 dr, 53 kr. — Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr. 
26 kr. — Kurs list. zast. w gal. stan. Instytucie kfédy- 
towym: Kupiono prócz kaponów 100 po żłr. 85 kr. 54 
m.k. — Sprzedano Lon mp złr. — kr. —, — Dawańć 
za 100 złr. — kr. — Żądano zb, 86 kr. 24. 

Kurs wiedeński z d. 22 listopada. Metaliki 82*/,. 
Nowa pożyczka 72'/,. Akere Banku włedóńś. 1224. — 
Akcye kolei żelazn. północ. 176'/s. Agio od złota 341 
od srebra 29.— Obligac. uwoln. grunt: 75. — Poży- 
czka ostatnia narodowa Séil, 

Kurs wrocławski z d. 22 listopada. Banknoty. 
austr. 77'/, żą. — Bankn. poł. 901/, d — Listy zastaw. 
polsk. dawne 88'/, żąd. nowe — żąd. — Listy żast. późn. 
4-proc. 100*/, żądają dro, 8 '/ą-proc. 921/, żąd. — Kolej 
Krakow. górn. Szląska — ż. 


— 


ED) 
URZ 


ous  , , Kundmachung ` '-3) 

[N. 24664.] Bei der am 2. Oktober 1854 in Folge 
des Allh. Patentes vom 21. Mórz 1818 Yorgenommenen 
260 (76. Erganzungs) Verlosung: der ältern Staatsschuld, 
ist die Serie N. 47 gezogen worden. Diese Serie ent- 
hält Banko - Obligationen zu 50% u. z. von N, 35,477 
bis 36,917 im Kapitalsbetrage von 1,000,544 fl. und 
im Żinsenbetrage nach dem -herabgesetzten Zinsenfusse 
vón 25,013 Å. 36 kr. 

Diese Obligationen, werden, nach. den Bestimmungen 
des Alh. Patentes vom 21. Marz.1818 gegen neue zu 
dem urspringlichen Żinsfusse in CMze verzinsliche Staats- 
schuldverschreibungen umgewechselt werden. 

Ferner sind bei der an demselben Tage vorgenomme- 
nën iten Verlosung der Serien der zum Behufe der 
Einlösung Wien - Gloggnitzer - Eisenbahn: ausgefertigten 
Staatsschuldverschreibungen, die Śerień B und E, in wel- 
chen alle mit diesćn Buchstaben bezeichneten - Staats- 
schuldterschreibungen enthalten sind, gezogen worden. 

Die Zurückzaħlūng dieser Obligationen wird in Folge 
der bestehenden Bestimmungen nach Ablauf von 12 Mo- 
naten nehmlich am 1ten Oktober'1855 erfolgen. 

Von der k.,k. Landes-Regierung. 
Krakau den 17%en November 1854. 
"Der k. k. Landes-Prasident 
' _ Franz Graf Mercandin. 


Obwieszczenie 

Na oódbytóm w dniu 2go października 1854 w sku- 
tek najwyższego patóntu z dnia 21 marca 1818 roku 
260tóm (76tóm uzupćłniającóm) . losowaniu dawniejszego 
długu państwa, wyciągniętą została serya N. 47. Serya 
ta zawiera w sobie obligacye bankowe 50/,we, a miano- 
wicie od N. 35,477 do N. 86.917 w summie kapitalnćj 
złotych reńskich 1,000,544 i w kwocie procentowćj we- 
dług zniżonćj stopy procentowćj 25,013 złr. 36 kr. 

Obligacye powyższe wedle przepisów najwyższego pa- 
tentu z dnia 21 marca 1818 wymienione. będą na nowe 
do pierwottićj stopy procentowój w monecie konwencyjnój 
uprocentowane obligacye długu państwa. gé 


"Następnie na odbytóm w tymże samym dniu 1szóm lo- |. 


sowźhią seryj zapisów długu państwa w celu kupna ko- 
lei żelazącj Wiedeńsko-Glognickićj wystawionych, wycią- 
gnięte Zostąły serye B. i E., w których, wszystkie temi 
literami oznaczone zapisy długu państwa są umieszczone. 
Zero A powyższych obligacyj w skutek istnie- 
jących P sl 7 nastapi po upływie 12tu miesięcy, to 
jest w dnia 1 paździenika 1855 r. 
ZEW Rządu krajowego. 
Kraków dnia 12 jutopada 1854. 
neiszek hrabia Mercandin, 
Prezydent 5 
c. k. rządu krajowego. 
A > DEER egen 
H A + 
Edictos S (i 
e dato anzig den Ka 
enerel-Lieuttnant Michael GORY 


(1139) 

Mittelst Urkunden d 
und Stolzenberg den 1 
Königlich Polnische & 


Antoni Kłobukowski *Redaktor odpowiedzialny. 


Kornicki Zboiński mit den adlichen Gütern Kozlowo, Doutsch Ko- 


nopath and Skarszewo, im Schwetz'er Kreis, und Kroska 
bei Inawraclaw, ein Familien-Fideikommiss begründet und 
bestimmt, dass diepe Güter fach des Casimir V: Zboiński 
Ableben auf den Johafh Baptista v: Kosciólec und Os- 
sowka, Zboiński, Sohn de zweiten Bruders des Casimir 
v. Zboiński, Anton, nach deśseń Absterben ań dessen 
männliche Descendefiten, in Ermangólung solcher, und: in 
der Folge hllemal auf den ältèsten, männlichen Abkómm. 
ling der Familie des Casimir V. Zbbiński, in Ermange- 


; | lùñg eines mańnlichen Abkómmlings aber an den nächsten 


fraulichen Abkömmlings defselben Familie vererbet Wer- 
den sollen. ` x 

Der Sbhn des Johanń Baptista v: Zboiński, Kaver v. 
Zboiński, der letzte Nachfolger in dem Fideikomissć, ist 
am 16. Juni pr. oline männliche Erben verstorben, und 
sind bis jetzt weder dierekte Nachkommen des Stifters 
Casimir v. ŻZboiński nach mańnliche Nacthkommen des 
Johann Baptista v. Zboiński atsfindig gemacht, Die ein: 
zigeń Kinder des am 24teń Januar 1796 %erstorbenen 
Johanń Baptista v. Zboiński sind der im Kindes alter ver- 
storbene Michael, der am 16ten Juni vorigen Jahres 
verstotbene Xaver v. Zboiński und die Thecla 4. Zboiń. 
ska gewesen. Ob die Thecla v. Zboińska noch lebt und 
wo eventuel ihr Aufenthalt ist, ist unbekannt. 

Der Śtifter Casimir v. Zboińśki hat 5 Brůder, Joseph, 
Ignatż, Michael, Stanislaus und Anton, und 8. Bchwe- 
sterfi, Coństantia verehelichte v. Garczyńska, Magdalena 
verehelichte v. Żurowska und Francisca gdhabt. Ob Letz: 
tere verheirathet gewesen, ist unbekannt, ebenso ist e 
unbekannt, ob die Brüder und Schwestćrh des Stifters 
Casimit und ob Letzteter selbst männliche oder weibliche 
Abkómmlinge gehabt. 

Die onbekannten Mitglieder der Familie des Obersten 
Casimir v. Koscielec und ÓOssowka Zboiński, ińsbeson- 
dere die obengenannten Mitgliedet oder die voń densel- 
ben etwa żurickgelassenen unbekannten Erben, werden 
hiemit atfgófordert, sich spatestens in drei Termine auf 
den 1teh October 1855 Votmittags 11. Uhr vor Herrn 
Kreisrichter Hoeder persönlich oder durch einen legiti- 
irten Bevollmachtigten an hiesiger Gerichtsstitte zu mel- 
den und ihre Ańspriche auf das bezeichnete Fideikómniiss 
geltend zu machen, widrigenfalls dieselben mit ihren An- 
bprüchen pracludirt werden, das Fideikommiss demjenigen 
der bisher bekaniteń Ańwarter, welcher sich als der nächst- 
berechtigte legitimirt, aus geantwortet werden wird, und 
der etwa eist nach erfolgter Prkclusion sich meldende 
hahere Anwńrter alle Handlungen und Dispositionen des- 
selben anzuerkennen und zu ibernehmen śchuldig, von 
ihm weder Rechniingslegung noch Ersatz der erhobenen 
Nutżungeń zu fordern berechtigt, sondern sich lediglich 
init dem nach Vorhandenen zu begnügen verbunden sein 
Solle. 


"Dem Fideikommissć ist in der Person des Rechts An- 


Walts Lipke hieselbst ein Curator“ bestellt. 
Schwetz in Westpreussen den 7. November 1854. 


Königlich Preussisches Kreis Gericht Ite Abtheilung 


(114) Kundmachung. (8-3) 


DN. 24292.] Zur þrovisořischen Besetzuug der bei 
dem Magistrate in Neumarkt Sandecer Kreises erledigten 
Stelle eines ` Assessors womit der Gehalt von 500 fl. 
CMze jährlich verbunden ist, wird hiemit der Konkurs 
ausgeschrieben. 

Die Bewerbet haben bis 20. Dezember 1854 ihre gl 


hórig belegten Gesuche bei dem Śandecer k. k. Kreis- E= 


Amte und zwar, weńn sie schon angestellt sind, mittelst 
ihrór vorgesctzten Behörde, ind wenn sie nicht in öffent- | 
lichen Diensten stehen, mittelst des Kreis-Amts, in des- 
sen Bezirke sie wohnen, einzureichen, und sich über Fol- 
geńdes auszuweisen : | 
a) fber Alter, Geburtsórt, Stand und Religion; 
b) über die zurickgelegten Studien und erhaltenen Wahl- | 
fihigkeitsdekrete ; 
©) übér die Kenntniss der deutschen und polnischen ' 
Sprache; : i j 
d) über das untadelhafte, moralische Betragen, die Fäh- ' 
igkeiten, Verwendung, und die bisherige Dienstlei- 
stung, und zwar so, dass darin keine Periode über- 
ġangen werde; : 

e) habeh selbe. anzugeben, ob und in welchem Grade 
sie mit den übrigeu Beamten des Neumarkter Ma- ; 
gistrats verwandt oder verschwiigert seien. 

Von der k. k. Landes-Regierung. 

Krakau am 6ten November 1854. 


CES. KRÓL. TRYBUNAŁ 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 


(1187) (1-8) 


po "R bowiem tak zakreślotego osasu, Spadek w mo- 
wio 
Wiktor 


Kraków dnia 7 listopada 1854 r. | 
Sędzia prorydający Breeviński, | 
Sekretarz W. 


Obwieszczenie. | 


Fortepiano, stolarszozyzna, zegary i lustra będą w dnia 
28 b. m. i r. tojost we wtorek o godzinie 10tćj 5 rana ss? 
placa właściwym obok gińachu Sakiennio miósta Krakowa ` 
w drodze egzekocyi wądowój przez publicmą litytągyą | 
sprzedane. — Kraków dnia 23 listopada 1854. l 
(1150) Siermontowski ©. k. komornik sąd, 


WU KALENDAR KIESZONKOWY | 


rza powszechnegh z roku 1853 i 1854, 


Płonozyński, ý 


E 


Listopada 1854. 
E Kuandmachang. (1140-3) 


Die Form des Schurfzeichens; mit dem, nach den Bestimmungen des $. 24 und 25 des aligemejnen Berggesctzes, 


jeder Schtrfer binnen drei Tagen, nach von der k. k. Bergbehórde erhaltenen Bestittigung über dessen Schurfbau- 


Anzeige,- den Fteischurf über Tage zu bezeichten, und dessen Aufstellung der politischen“ Behörde anzuzeigen 
hat; wird für das k. k. Krakauer Regierungsgebiet , nachfolgend festgesetzt. ë 

Dieses Schurfzeichen besteht aus einer 11 Wiener Zoll breiten, 16 Zoll Jangen in 8 gleichen 4” 8% messen- 
den Segmenten abgegrenzten, gut verzinnten oder verzinkten Kisenblechplatte, welche mit weisser Oelfrnissfarbe 
angestrichen, die in bleuet Farbe aufgetragene Lapidar-Inschrift 


. 


Jahre 185 Nr. 


enthält, und auf einem hölzernen Pfahl 9 Schuh über det Erdoberfläche festgenagelt wird. 
Um die Gleichfórmigkeit dieser Schurfzeichen festzuhalten, wird deren Anfertigung einem bestimmten Gewerbs- 
mann im Standorte und unter Kontrole der Bergbehórde tibertragen werden. 
Waś hiemit zur allgemeinen Kenntniss gebracht wird. 
Von der k. k. Landes-Regierung, 
Krakau am 13ten November 1854. 
` Der Landesprasident Franz Graf Mercandin m. p. 


a 
un Git WiesZCZENIE. 

Forma znaku posżukiwaniń (Schurfzeichen) którym wedle przepisów $. 24 i 25 powszechnćj ustawy kopalni 
każdy upoważniony do poszukiwania, w przeciągu trzech dni et otrzymanóm Ge? C. K. rd NARA > 
twierdzeniń o doniesieniu jego poszukiwania, dni do poszukiwania dozwółóne bżnaczyć i o ustawieniu jego, Władzy 
politycznój doniesienie uczynić ma, ustanawia się dla obwodu rządowego Krakowskiego w sposób następujący ` 

Wspomniony znak poszukiwśtia składa się z tablicy blaszanój 11 cali wiedeńskich szerokości 16 csli długości 
majątój; w 8 równych 4”:8™ ódmierzónych kantów, dobrze pobielanćj lub pocynkowanćj, białą farbą pokostową 
pómalowanćj, na którćj mieści się napis literami „lapidar* zwanemi w kolorze niebieskim 


roku 185 Nr. 


który na palu drzewianym 9 stóp nad powierzchnią Gem) wysbkim, gwoźdźmi przytnocowanym być ma. 
Dla osiągnienia jedńostajności powyższych znaków, poruczonóm zostanie sprawienie ich pewnemu rzemieślnikowi 
w stanowisku i pod kontrolą Władzy kopalnianój. ‘ 
Co niniejszém do powśzechhéj podaje się wiadomości. 
Z Œ K. Rządu krajowego — Kraków dnia 13 listopada 1854 r. s e 
Prezydent C. K. Rządu krajowego P: ranciszek hrabia Mercandin. 


Can W KSIĘGAR oa 
WYDAWNICTWA KATOLICKIEGO 
w Krakowie 


M20 Kak/adem (2-5) można dostać książeczki wydanćj przeż X. Jakóba Nowa- 


SUEKESZ p WERKE T R kowskiego pod tytułem: 
w 


L sg 
Zrażowie Podarek dla Dziewice. 
kraj wyszedł i po wszystkich W téj gy pe znajduje się: 
rajo i i Nauka miana w dzień uroczystości Niepokalanego z 
ajowych i zagranicznych księgarniach green earen 
Nöweñna czyli sposób odprawiania nabożeństwa dziewięcio- 
dniowego přzed uroczystością Niepokalanego Poczęcia NÑ. 


P. Maryi. 
P. Maryi. 


jest do nabycia 


KALENDARZ 


POWSZECHNY 


ozdobiony drzeworytami 
na rok 


4 KEEN 


Wag” Cena egzemplarza 45 kr. m. k-ai 


Również wyszedł ulubiony 


Spósób poświęcenia ditia sobótniego ku eséi N. 
Zdanie moralne Ojtów św. toba ST) 


RENE 
D D ` D R 

C.k.teatr niemiecki w Krakowie 

W piątek d. 24 listop. po raz pierwszy €iervinius 
trefniś z pod góry, czyli „Życzenie patryo- 
tyczne* — krótochwila ze śpiewami i tańcami w Sch od- 
działach, wraz z prologiem pod nazwą: „Odjazd trefnisią * 
przez A. Berla, z muzyką kapelmistrza de Suppć- 

W sobotę d. 25 listopada Alessandro Stra- 

della, wicika romantyczna opera w $° 

z muzyką Flotowa. Es: W roli Leon Wystąpi 

po raz pietwszy ma stenie panna Sylwia Utnecka, 

ze Lwowa. 

powodu wielkich „przygotowań i prób do opery Hlugo- 


Cen r. m. k. noci wstrzymują się przedstawienia niemieckie aż do. 
wtorku. 
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który sprzedaje się po 25 Kr. | be, ': muzyką J. Mfeyerbeert- 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE, 
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we, wielka opera historyczna W Ściu aktach przez Ber, 
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